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Z B o ż e j  Ł a s k i  
MY MI K O Ł A J  P I E R W S Z Y

C e s a r z  i S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s t i  

ltd. itd. itd.
Oznajmiamy wszystkim wiernym Naszym pod­

danym. —  Zaślubiny Najukochańszego Naszego 
Syna i Następcy C e s a r z e w i c z a  W i e l k i e g o  X ię -  
c i a  A l e x a n d r a  M i k o ł a j e w i c z a  z  W i e l k ą  X if /z .m - 
c z k v  M a r t ą  A l e x a n d r o w n a  Córką Wielkiego 
Kięcia Iles'sko-Darmsztadzkiego, odbyły się 
szczęśliwie, dnia .16 bieżącego miesiąca, w 
Cerkwi Soborowej N a s z e g o  Zimowego Pała­
cu, w  obecności N a s z e j ,  i przy zgromadzeniu 
osób Duchownych i świeckich. Obwieszczając
0  takowym pożądanym przez N as w y p a d k u ,
1 Rozkazując, Najukochańszą N a s z f .  Synową, 
Małżonkę N a s t ę p c y  N a s z e g o  T r o n u  mianować 
C e s a u z o w n ą  i W i e l k ą  X i e z n a ,  Niewątpimy, 
ie  wierni N a s i  poddani i teraz znowu połączą 
swe modły z N a s z e m i  do Wszechmocnego i 
Najlitościwszego B o g a ,  iżby zlał Swą Ojcow­
ską łaskę na Ukochanych sercu N a s z e m u  N o- 
wo-Zaślubionych i pobłogosławił Ich związek 
oraz wzajemną tkliwość, spokojnem, ciągiem 
szczęściem, w przeciągu lat mnogich, na po­
ciechę Naszę, Najukochańszej Małżonki Naszej 
C e s a r z o w e j  A l e x a n d r y  F e d o r o w n k j ,  całego Na­
szego Cesarskiego Domu, i dla dobr* kochanej 
i wiernej Nam Rossyi, która w swej czystej gorli­
wości, nigdy nie przestanie dzielić z Nami wszy­
stkich Naszych nadziei i radości. Dan xv Pe­
tersburgu dnia IG Kwietnia, roku od urodze­

nia Chrystusa, tysiąc ośmset czterdziestego pier­
wszego, a Panowania Naszego, szesnastego.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano: - M I K O Ł A J . -

U kaz do Rządzącego Senatu.
Manifestem Naszym i  dnia dzisiejszego, ob­

wieszczając wszystkim o zawarciu szczęśliwie 
związku małżeńskiego, przez Najukochańszego 
Naszego Syna i Następcę Cesarzewicza Wielkie­
go Xięcia A l e x a n d r a  M i k o ł a j e w i c z a ,  z  Wielką 
Xiężniczką M a r y ą  A l e x a n d r o w n a ,  Córką Wiel­
kiego Xięćia Ilessko- Darmsztadzkiego, Rozka­
zaliśmy tę Najukochańszą Synowę Naszę miano­
wać Ćesarzówną i Wielką Xięźną. Zarazem 
Uznaliśmy być właściwem, w uzupełnieniu a r ­
tykułu 101 zasadniczych praw Państwa posta­
nowić, iżby odtąd na przyszłość, dla małżonek 
Cesarzewiczów Następców T ronu  Wszech Ros- 
syj, przy tytułach Cesarskiej Wysokości i Wiel­
kiej Xiężny, zawsze by ł dodawany także i ty­
tu ł C ę ś a r z o w n t .  Rządzący Senat nieomieseka 
wydać stosownych rozporządzeń, względem o- 
głoszenia i wykonania tej Naszej woli.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano: -M IK  O Ł  A.T.«

w Petersburgu,
16 Kwietnia, 1841 roku.

Kommissya Rządowa Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, mając na uwadze, że pierwsza 
wystawa płodów przemysłu krajowego i sztuk 
pięknych, z dniem 1 czerwca r .  b. otworzyć 
się winna, wkrótce zaraz przypadła no ogło-



s z e n iu  p o s t a n o w i e n i a  R a d y  • A d m in i s t r a c y jn e j  
* d n i a  2 6  w r z e ś n ia  ( 7  p a ź d z i e r n i k a )  1 8 4 0  
r o k u ,  w z n a w ia j ą c e g o  W y s t a w y  w  K r ó l e ­
s tw ie ;  z j a k i e g o  p o w o d u  n i e k tó r z y  z  p o m i ę ­
d z y  a r ty s tó w  i f a b r y k a n t ó w , '  m o g l i b y  n ie  w y -  
d ą ż y ć  i  p r z y g o t o w a n i e m  i o d e s ł a n i e m  p r z e d ­
m i o t ó w  ' w  t e r m i n ie  . p r e k l u z y j n y m  d o  d n ia  
1 6  M a ja ,  na  o d b i ó r  p r z e d m i o t ó w '  o z n a c z o n y m ;  
p r z e d ł u ż a  n ip ie j s z e m  na m o c y  u p o w a ż n i e n ia  
J O .  K s ię c ia  N a m ie s tn ik a  K r ó le s tw a ,  t a k o w y  
t e r m i n  n a  t e n  j e d e n  r a z  d o  k o ń c a  m a j a  b. r . ,  
d o  k t ó r e g o ;  p r z e d m i o t y  n a  w y s t a w ę  p r z y g o ­
t o w a n e ,  n a d s y ł a n e  b y c  m o g ą  i p r z e z  K o m i t e t  
p r z y j m o w a n e  b ę d ą .

L o n d y n  2 1  kw ie tn ia .  —  O w d o w i a ł a  K r ó l o w a  
z a p a d ł a  na z d r o w i u  w w ie jsk ie j  p o s i a d ło ś c i  
s w o je j  w  S u d b u r y .

M ię d z y  c h a r t v s t a m i  z n a c z n e  z a s z ł o  r o z d w o ­
j e n i e ,  a  j e d n a  f r a k c y a  z a p i e r a  się  d r u g i ó j .—  
O ’C o n n o r  i O ’B r ien  są  p r z y w ó d c a m i  t e g o  
s t r o n n i c t w a ,  k t ó r e  w p r a w d z ie  n i e c h c e  p u b l i c z ­
n i e  w y s t ę p o w a ć ,  b o  f izy c zn ą  s i ł ą  d o p i ą ć  p r a g ­
n ie  sw o ic h  z a m ia r ó w  d o  t o w a r z y s k i e g o  b i e g u  
r z e c z y  s k i e r o w a n y c h ,  lecz  k t ó r e  w o r g a n ie  
s w o im  N o r t h e r n  S ta r ,  o ś w ia d c z a ,  ż e  j e ż e l i  się  

■ w y d a r z v  s p o s o b n o ś c i  d r o g ą  n a j g o r s z e g o  t e r ­
r o r y z m u  z n is zc zy  s to s u n k i  i p r a w a  w ła s n o ś c i .  
O b a j  w y m ie n ie n i  w y ż e j  p r z y w o d z c y ,  z w ię z ie ­
nia  p o s y ł a j ą  a r t y k u ł y  d o  d z ie n n ik a  N o r t h e n  
S t a r .  N a  p r z e c iw  n ic h  s to i  u m ia r k o w a ń s z e  
s t r o n n i c t w o  C b a r ty s tó w  p o d  k i e r u n k i e m  L o -  
v a n t ta ,  C ollinsa  i Y in c en ta .  C h c ą  o n i  p o w s z e ­
c h n e g o  p r a w a  d o  w y b o r ó w ,  c o r o c z n e g o  o d ­
n a w ia n ia  p a r l a m e n t u , t a j e m n e g o .  . g ł o s o w a n i a  
na  w y b o r a c h  i z n i s z c z e n ia  w sze lk ie j  kw alif ika- ,  
c y i  m a j ą tk o w e j ,  le c z  n ie n a w id z ą  o n i  g w a ł t o w ­
n y c h  ś r o d k ó w ,  a V in c e n t  m ia n o w ic ie  yv n i ż ­
sze j  klassje  l o d u  c h c e  m a l e ś c  p r z y c h y l n y c h  
s o b i e ,  n a k ła n i a j ą c  ich d o  p r a c y  i k s z t a ł c e n ia  
się j e ż e l i  c h c ą  w ię k s z e  p o l i t y c z n e  p r a w a  o s ią ­
g n ą ć .  G ł ó w n e  j e g o  u s i ł o w a n i e  z m ie rz a  d o  
r o z s z e r z e n i a  w i a d o m o ś c i  i n a u k  m ię d z y  n iższą 
k U s s ą  llp lu.

Z  p o w o d u  w ia t ru  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e g o ,  
o c z e k u j  iny na  p o c z ą tk u  p r z y s z ł e g o  t y g o d n ia

o k r ę t ó w  ze  w i z y s t k i ć h  s t r o n ,  .Z© sz c z e g ó ln ą  
n ie c i e r p l iw o ś c ią  w y  glą d am  y , . w  ia d o  m o śc i  z. In -  
d y j  z a c h o d n ic h .  O g ł o s z o n y  • w y ją te k *  z  l i s t u  
p i s a n e g o  z L i w e r p o o l ,  d o n o s i ,  ze- D e c ,  k t ó r y  
d n ia  2 5  z. m . o p u ś c i ł  B e r m u d y . ,  n i e p r z y w i o ż ł  
ż a d n e j  o  P r e z y d e n c ie ? w ia d o m o ś c i .  S u n  o s t r z e g a  
a b y  tej w ia d o m o ś c i  n ie  d a w a n o  w i a r y , b o  o k r ę l  
r z ą d o w y  n i g d y  n i e t t d a j e  s ię  d o  L i v e r p o o l  l e c z  
d o  F a l m o u t h  l u b  P l y m o u th ,  n a d t o  D e e  o p u ­
ś c i ł  J a m a ic ę  d n ia  1 4  m a r c a  a 2 2  p r z y b y ł  d o  
A a l ig u a .

W e d ł u g  d z ie n n i k ó w  t o r y s o w s k ic h  m a r g r a ­
b i a  C l a r i n e a r d e  m a  b y c  o d w o ł a n y  z P e t e r ­
s b u r g a  i p r z y b y ć  tu  j e s z c z e  p r z e d  k o ń c e m  
lala.

L o r d  Hiil w y s ł a ł  j e n e r a ł a  S l e ig h  d o  C a n ­
t e r b u r y  d la  w y ś le d z e n ia  i u k a r a n i a  ż o ł n i e r z y ,  
k t ó r z y  ( j a k  d o n ie ś l i śm y )  o f i c e r ó w  s w o i c h  z a -  
r e s z t u  uw oln ili .

W  ty c h  d n ia c h  k a n c l e r z  i z b y  s k a r b o w e j  z a ­
m ie rz a  p r z e d s t a w i ę  b u d ż e t ,  j e ż e l i  ty lk o  n i e  
z a jd z ie  m u  j a k a  w  te rn  p r z e s z k o d a .  M n ie -  
t u a ją ,  ż e  n a s tą p ią  u k ł a d y  o  n o w ą  p o ż y c z k ę .  
K o m i t e t  i s t n ie j ą c e g o  tu  t o w a r z y s t w a  p r z e c iw  
n i e w o ln i c tw u ,  z a n ió s ł  p r o ś b ę  d o  n o w e g o  p r e z y ­
d e n ta  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  w z y w a ją c  g o  
a b y  w s z e lk ie m i  s i łam i  d z i a ł a ł  p r z e c iw  n i e w o l ­
n ic tw u  i h a n d l u  n ie w o ln ik a m i .  G ł o s z ą ,  że  
r z ą d  M e x y k a d s k i  n a ł o ż y  o s o b i s t y  p o d a t e k  d la  
p o k r y c ia  w y d a t k ó w  i ż ą d a ń  z a g r a n ic z n y c h  
w ie rz y c ie l i .

M ię d z y  u r z ę d o w e h t i  d o k u m e n t a m i ,  t y c z ą c e -  
m i  się s p r a w y  w s c h o d n i e j ,  k t ó r y c h  n i e d a w n o  
d o n ie ś l i śm y ,  z n a j d u j e  s ię  tak ż e  r e m o n s t r a c y a  
L ° r d a  P a l m e r s t o n a  p r z e c i w  u z b r a j a n i u  s ię  
F r a n c y i ,  d a to w a n a  d n ia  5 m a j a  r .  z.

P r z e d  u r z ę d e m  p o l i c y j n y m  w  L o n d y ń s k i e j  
T o w n - H a l f  s t a w i ł  s ię  w  ty c h  d n i a c h  m u r z y n ,  
z w a n y  D i c n o n  p r o s z ą c  o  vcst>arcie n a  p o w r o -  « 
t n ą  p o d r ó ż  d o  A m e ry k i .  Ż ą d a n i e  s w o je  u -  
s p r a  w ied li  w ia ł  p n  t e m ,  ż e  s ł u ż ą e  w  o b e r ż y  
w  B uffa lo  n a d  Ń ia g a rą ,  b y ł  z a r a z e m  a n g ie l ­
sk im  s z p ie g i e m  i m ia n o w ic ie  d o p o m a g a ł  a n ­
g l ik o m  d o  n a p a d u  na s t a te k  K a ro l in a .  I o n  
t a k ż e  z e z n a ł  że  p a n  M a c  L e o d  w  tej  o k a zy i  
n ie  m i a ł  ż a d n e g o  udziału.



Wiele dzienników powtarza mowę kom* 
m odora  Napiera mian;) w Live'rpoolu i chwa­
li umiarkowanie z jakiem postępow ał wyda* 
jąc  rozkazy na wschodzie jako  jenera ł  i “ ad ­
mirał; j e m u  przypisują one nawet uniknienie 
większego krwi rozlewu i zniszczenie zagraża­
jącej wojny z Francyą.

Mornwg Chronicie powiada, że wieść ja k o ­
wy król hanowerski wypróżnić kazał pokoje 
6w°je Vv pałacu St. James jest bezzasadną; m o­
narcha ten wywiózł tylko przedm ioty  o trzy­
mane w spadku po  księciu Auguście.

P a ry ż  26 kwietnia. Dotąd nie ma n i e p e ­
w nego o zamiarach ministra skarbu co do n o ­
wej wielkiej pożyczki. Wielu finansowych lu­
dzi mniemają że 450  milionów, o których z po­
czątku mówiono, nie będą w\ starczającemi i
źe pożyczka ta daleko więcej wynosić ma.__
Dziś głoszą niektórzy, że pan Hum an po na­
radach z głównymi bankierami Paryża p rz e ­
k o n a ł  się, ze zrealizowanie całej pożyczki tylko 
p rzy  bardzo niekorzystnych warunkach nastą­
p ić  może; postanowiono na teraz traktować 
jedynie 150 milionów i oznajmić izbie że p o ­
życzka ta w przeciągu kilku lat ponowioną być 
musi dopóki .przychody z wydatkami nie sta­
ną na równi. Xym sposobem  pan H um annu-  
niknie wykazania całej potrzebnej summy, u-  
spokoi także gniew kapitalistów, wzniecając 
nadzieję zrównania przez staranną oszczędność 
p rzychodów  z wydatkami.

Piszą z Tulonu dnia 22  b. m. » P o d ł« "  li­
stów z Algieru, kolumna, która pod  dow ódz­
twem  je n e ra ła  Mugeaud w tych dniach do 
Miliana wyruszyć miała, uda się stamtąd do 
Mistaganew. T am  urządzony zostanie obóz 
z zapasami dla 4  do 5000 ludzi. Większa 
część osadników, wysłanych z panem Ber- 
b ru y g e r  do  Abdel Kadera w celu zawarcia 
u k ładów  o wymianę niewolnika 12 b. m. w ró ­
ciła do Algieru skutkiem tej um ow y 500. 
jeńców francuzkich ma być zamienionych ż 500 
arabami; zamiana nastąpi 20  kwietnia nad b rze ­
gami rzeki Cheliff( gdzie m iały także miejsce 
teraźniejsze układy.

Izba deputowanych na poeżątku dzisiejsze­
go posiedzenia, p rzyję ła  bez żadnych sporów 
pro jek t  do prawa o pow ołaniu  do  wojska 
w r. 1841, 80,000 ludzi.

Giełda z d. 26 kwietnia. Zbliżenie, sięli- 
kwidaeyi ożywiło n ieco  interesa a renta dziś 
przez  ca ły  czas by ła  bardzo poszukiwaną. 
3 procen tow a stanęła na 78, 30, a 5o p r o ­
centowa na 113. 80.

H a g a  2 4  kwietnia. K ró l  ju t ro  lub po ju ­
trze uda się w podróż do północnej Braban- 
cyi. W  środku maja książę Joinyiile odbyw a­
jąc morską podróż, spodziewany je s t  w nie­
których portach holenderskich, mianowicie w y­
siądzie na ląd w Helder  i uda się do Amster­
damu.

Dziedziczny Wielki Książe Meklembursko- 
Szweryński. p rzyby ł  tu zawczoraj pod nazwi­
skiem hrabiego von Grabów. W czoraj wie­
czorem Król p rzy jm ował J. Król. Wysokość, a 
dziś na cześć jego  je s t  u dworu obiad.

M o n a c h i u m  25 kwietnia. —  Przepis wydany 
dnia 16 października r. z. zabraniający przez 
p ó ł  roku , wyprow adzenia koni za granice 
Królestwa, jeszcze na dwa miesiące p rze d łu ­
żony zostało.

K o p e n h a g a ’26 kwietnia.— Zdrowie następcy 
tronu  od wczoraj zndczrtie się polepszyło;'bul- 
letyny zdrowia zaprzestały wychodzić.

D a r m s t a d t  28 kwictnia.~- Dziś jako w dzień 
zaślubin Jego Cessarskićj Wysokości Następcy 
tronu  Rossyjskiego z Wielką Księżniczką Ma­
ryją Aleksandrówną, Księżniczką Hesską i Na- 
drenską o godzinie 12 w południe odby ło  się 
nabożeństwo w tutejszym kościele w którern 
najszczerszy udz ia ł  mieli wszyscy wierni Hes- 
senczykowie. —  Na pamiątkę tej uroczystości 
zaślubiono sześć wyposażonych par i o godzi­
nie l e j  dano w ratuszu ucztę dla 120 ubogich.

N e a p o l  17 kwietnia. —  Sławna kwestya o 
siarkę, zdaje się z n o w u  nastręczać p o w ó d  nie­
porozumień między naszym i angielskim, oraz 
niemniej francuzkim dw orem . Pan T e m p i e  
po se ł  angielski przy dworze tutejszym złożył 
niedawno gabinetowi naszemu notę tyczącą



tej sprawy, lecz zamiast dania mu odpowiedzi, 
wysłano kuryera do posła naszego w Londy­
nie, celem układania się wprost z lordem Pal- 
merstoncm, który jako brat pana Tempie, 
miał to bardzo źle przyjąć.

Dnia 30 marca w wielu częściach Kalabryi 
|  Puglji miało miejsce trzęsienie ziemi, które 
jednak żadnej fiie zrządziło szkody. W ezu­
wiusz mocno działa i zapewne wkrótce wy­
buchnie. Deszcze i śniegi zrządziły tu wiel­
kie spustoszenia i smutne po sobie zostawiły 
ślady. Mówią, że eskadra angielska znowu przy 
miesęie nasaem zjawi się. Jego Królewska 
Mość bawi ciągle w Caserta miejscu ulubio- 
nem królowej; kilku ministrów także się tam 
znajduje.

Madryt 17 kwietnia. Już cztery tygodnie 
upłynęło  od czasu otwarcia kortezów, a ro­
związanie wielkiego pytania o przyszłości kra­
ju  hiszpańskiego stanowić mającego mianowa­
nie rejencyi, jeszcze jest zbyt dalekiem. O- 
becna tymczasowa rejencya, idąc wbrew kor- 
tęzotn oznajmia się sama za chorym w walce 
śmiertelnej będącym i niemoże obmyślić środ­
ka nakłonienia izb do nadania życia nowemu 
ciału rządzącemu.— Twórcy konstytueyi z r. 
1839 układając ją niemogli przewidzieć, ic  
cugle rejencyf, wypadną z rąk Królowoj Kry­
styny, nim córka jej dojdzie do pełnoletnoścr 
Inaczej byliby ustanowili dokładniejsze prze­
pisy względem mianowania nowej rejencyi, 
niżeli zawarte w wymienionej konstytueyi w 
dodatkowem do niej prawie z dnia 19 Lipca 
1837 roku. —  Niepewność tych postanowień 
sprawiła, że obie izby zamiast porozumienia 
wzajemnego pod względem mianowania, raczej 
publicznie przeciw sobie występują.

Uwiadomienie Literackie.
Jeden z najnowszych romansów znakomite­

go niemieckiego pisarza, Ludwika Tieck, poci 
tytułem: Uittoria Accorombona a największe® 
upodobaniem w Niemczech przyjęty i za celny 
p łód  w tym rodzaju literatury uważany, który 
w ciągu sześciu m iesięcy od sw ego zjavttenia,

w drugiem już rozkupiony wydaniu, jest już w 
przekładzie polskim przygotowany do druku, 
i wkrótce ma wyjść na widok publiczny.
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Podaje niniejszem do wiadomości, iż w d. 
20 Maja (I  Czerwca) b. r. rozpocznie się o 
godzinie 10 z rana w Sali Giełdowej sprze­
daż przez publiczną licytacyę kosztowności w 
Banku zastawionych a niewykupionych na ter­
minie. Licvtacya la odbywać się będzie co­
dziennie, wyjąwszy święta, az do zupełnego 
tychże kosztowności wyprzedania.

Właściciele przeto zastawów, którzy na te r ­
minie nieopłacili naleźytości i nieuzyskali dal­
szej prolongacyi, zgłosić się zechcą do Kan­
toru Banku najpóźniej na dni 7 przed rozpo­
częciem licytacyi, celem zwrócenia zaciągnio- 
nej pożyczki.

W Warszawie dnia f6/ 23 Kwietnia 1811 r.
Sadca Stanu Prezes, Lubowidzki. 

Sekretarz Jeneralny, Łubkowski.

R ząd Gubernialny Mazowiecki.
Podaje do wiadomości, iż na dniu 9 (21) 

Maja r. b., o godzinie 12 z rana, w biurze tu ­
tejszym, odbędzie się głośna in plus licytacya 
na sprzedaż kolonii Nrem 6 oznaczonej, w Mo­
kotowie, w Obwodzie Warsz: położonej, z prze­
strzeni gruntu morgów 63, prętów 101, miary 
magdeburskiej, z domu mieszkalnego murowa­
nego, chlewka, obory, stodoły, ogrodu owo­
cowego składającej ,się; a to poczynając od 
summy zł. 11,110 gr. 2, której V«0 część na 
vadium, przystępujący do licytacyi złożyć są 
obowiązani. Inne warunki sprzedaży każdo- 
dziennie, wyjąwszy świąt, w SekcyiD óbri La­
sów Rządowych przejrzeć można.

Warszawa dnia 4,/ 24 Kwietnia 1841 r. 
p. o. Gubernatora Cywilnego 

Referendarz Stanu, /•  Łaszczyński.
Sekretarz Jlny, Rościszewski.

W ie lk i T e a t r .  —  Dziś o p e ra  Buffa, Napój 
Miłosny, balet: VFesele w Ojcowie.


